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GNZETI 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. — :: 


Egzemplarz pojedynczy 5 kop.  :: 


Prenumerata w Łodzi: 
pop 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie I rb . 
50 kop., miesięczaie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop, półrocznie rb. 3 kop. 6%, 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


m 


ia; Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. 
60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologj. 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowi 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
11 pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim 


zn on oo 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22), Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-80). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr, skrzynki pocztowej 570 


Fitje kantoru: Warszawa, „Ira* Bracka M 12, te Btiuro : 
Welenowskiego : : 


Kalisz, Księzaraia M. Hofaniskieg> 
Pabjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 


Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4—Widzewska 106a, 


s Zgierz, Aleksundzr Lach, kiosk kolportacyjny. :: 
Aleksandrów, skład apteczny J. Auerbacha. 


Zduńska Wola, Księgarnia 


z Dziś (ceny 
M | 0 N o g.81/, w. popularne). 
- Jutro (ceny 
Cegielniana Ni 68. 0g.4p.p. . najniższe 


Teatr Popularny” 


przy ul, Konstantynowskiej No 16. 


Sala ogrzana do 1% R. 


Stołeczny Cyrk L. P. TRUZZI 


(Na Rynku Targowym, Telefon 21-68). 


PALAIS. 


Warszawa, Nowy-Świat 19, telef. 225-22. 


Restauracja i kawiarnia 


(ty dzie wielkiego międzynar, turnieju walki ranonokej 


= „bai rólvej Madarasa +=: 


Dri- wielkie efektowne przedstawienie 


w 3 częściach, z udziałem całej trupy artystów 


i artystek. 


„AAR god WIECH 


Dzielna Hr. l. 


66 


wz. 


Panie aain w maskach, 


Wyszłą z druku zajmująca po- 
wieść Ch, Dickensa pod tyt. 


„liść. i poświęcenie“ 


nistracji „Gazety Łódzkiej* 
Przejazd Nr. 1. 


Rasowy szkocki kuc 
zuprzężą i bryczką do sprze” 
dania zaraz. 
Wiadomość: Widzewska 106a, 
Cena [80 rubli 


Drukarnia. 


Dr. REJT powrócił, Srounia 5 


Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłołowe i kosmetyka lekarska. Leczenie 
syphilau Salvarzanem Erlich-Hata „606° i 914 
(wsródżylnie), Leczenie elektrycznością (elaktro- 
lizą) 1 masażem wibracyjnym. Przyjmuje od 
9—1 iod 4—8, w niedziele od 9—8 po połuda, 
Dla osobna poczekalnia, 150-75-%6 


Polskie Towarzystwa Teatralne w Łodzi, 


i z niespodziankami. 


KONCERT 


BUFET ‘obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek, 
„Waldschleschea*, i pilzeńskie, 


„Klub kawalerów” 


dobrze 
zgranego 


Jutro 


Dziś ZACZĄ 4 pary: 


1 Thomson (Ameryka) — contra — Tigane (Dorpat) 

2 Westergadt szmit (sz. św.) „ Mole de lep pytani 4 

3 Ewersen (Danja) — contra — Sobieski (Polska) 
Anons: Jutre dalszy ciąg turnieju walki francuskiej W niedzielę 26 stycznia 2 wielkie świąteczne przedstawienia. 


od godz. 7 Wietz. 


PIWO browaru 


trio 


Przy lokalu sala bilardowa pięć gabinetów. 12 w-pot io 3:07 T waczorom. 


W sobotę, dn. 25 stycznia 
odbędzie się 


Demaskować się nie wolno. 


Początek o godzinie 11 wiecz. 


Bilety sprzedaje enkiernia W-go Głostomskiego (AI. Roszkowskiego). w dn. zabawy od godz. 7-ej wiecz.— przy kasie, 


0 mieso dla di 


I. 

Nie sposób rozwiązywać spra- 
wy mięsnej, nie rozpoznawszy u- 
przednio handlu bydłem, gdyż naj- 
doskonalej urządzone bydłobójnie i 
najlepiej układane kontrakty z mia- 
stem nie zapewnią ludności taniego 
mięsa, jeżeli zabraknie bydła. 

Otóż dotychczas cały handel 
bydłem znajduje się w ręku syndy- 
katu mięsnego. Jest publiczną taje- 
mnicą, że doskonała organizacja re- 
guluje dowóz bydła, przyczem ceny 
nigdy nie mogą opaść niżej pewnej 
normy, dogodnej dla spekulantów. 

Na pograniczu Królestwa, pod 
Brześciem Litewskim urządzono coś 
w rodzaju stacji, na której groma- 
dzą się nieraz ogromne ilości by- 
dła, wołów zwłaszcza, a dalsze pun- 
kty pozbawione są zupełnie towa- 


w tl fumotowaj Vogla omy ul. Dłuj 1A 
WIELKA MASKARADA 


Dwie orkiestry balowe. 


1 


Panowie we frakach, 
Cena biletu Rb. 3. 235—3—2 


E e na WRA WERE PPE KACZE TB REA A EE 


ru. Miejscowa hodowla nie zaspo- 
koiłaby drobnej nawet części zapo- 
trzebowania, musimy zatem posiłko- 
wać się sprowadzonem z Rosji by- 
dłem. 

Otóż hurtownićy, zawiązawszy 
syndykat, dyktują dowolnie ceny, 
przyczem drobniejsi pośrednicy, praw- 
dziwi rzeźnicy, muszą również zaro- 
bić, rzeźnie uzyskać opłaty, słowem 
Spożywca musi opłacić wszystko i 
wszystkich. 

I rozpoczyna się taniec błędne- 
go koła: hodowca, słysząc o pod- 
wyższonych cenach na mięso, pod- 
dnosi cenę bydła, podbija ją hurto- 
wnik, mnoży rzeźnik z pomocą by- 
dłobójni i „da capo al fine“. 

A walczyć z drożyzną mięsa, a 
więc i bydła należy, trzeba zatem 
obmyśleć należyte środki. 

To też pojedyńcze miasta wal- 
czą z drożyzną, jak mogą. 

W gazecie „Sociale Praxis* 
znajdujemy wiadomości o całym 


„s. „Mezaljans”: 


„Bani Walewska” 
DE GLACE 


Wspaniała Halla ślizgawkowa na sztucznym lodzie 
Wieczorem atrakcje i fóeries na lodzie. 


e nagrody pieniężne: pas honor. m. Łodzi, złote i srebrne 
medale. Udział przyjm. wszyscy znani atleci światowi. 


Walka rewanż do rezultatu 
Aberg (sz. Św.) — contra — Sabatie (Francja) 
Początek walki punktualnie o 10 godz. wiecz. 
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B 
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MUZYKA ARTYSTY 


CODZIENNIE 


szeregu środków, przedsięwziętych 
lub zaprojektowanych przez miasta 
niemieckie, 

Kolonja, Magdeburg, Drezno i 
inne miasta zorganizowały przywóz 
mięsa mrożonego. Toż samo, z do- 
datkiem mięsa świeżego urządziły — 
Stutgard, Karlsruhe i Berlin. 

Niektóre miasta usiłują usunąć 
pośredników, wpływających na dro- 
żyznę, za pomocą sprowadzania ży- 
wego bydła, tuczenia go na miejscu 
i bicia na rachunek miasta. 

Ulm naprzykład zawiązał w tym 
celu stosunki z miejscowemi koope- 
ratywami rolniczemi. 

Otóż pierwszym krokiem ku 
dostarczeniu łodzianom taniego mię- 
sa, byłoby pójście w ślady miast 
niemieckich. 

W swoim czasie mówiono w 
Łodzi o utworzeniu się spółki przed- 
siębiorców, którzy mieli sprowadzać 
tu mięso mrożone z Syberji. Lecz 
projekt ten upadł już, jak się zdaje, 
a faktycznie byłby doskonałym pal- 
jatywem na stan rynku mięsnego w 
Łodzi. 

Pozatem absolutnie nic się nie 
robi, gdyż otwarcie paru sklepów 
rzeźni „miejskiej“, powiłane nara- 
zie, jako wyłom w murze wymagań 
rzeźnickich, nie wpłynęło faktycz- 
nie na ceny mięsa, a nawet wpłynąć 
nie mogło dla wyżej wyłuszczonych 
przeszkód w handlu bydłem. 


„GAZETA ŁUDZKA*—24 stycznia 1913 r. 


Nr._19. 


Był czas, że pewne sfery nasze 
interesowały się żywiej całą tą 
sprawą, a nawet uchwalano pewne 
rezolucje. 

Niektóre z nich mają zasadni- 
cze znaczenie i dla Łodzi, nie od 
rzeczy zatem będzie przypomnieć je, 
tem więcej, że jedynie przez cią- 
głe domaganie się można uzyskać 
uwzględnienie tych słusznych zupeł- 
nie żądań. 

Oto ważniejsze punkty: 


A) Pożądanem jest uzyskanie zniż- 
ki taryfowej 4 zastosowaniem Byste- 
mu strefowego i ze sposobem obli- 
czania taryf nie od osi i wiorsty, 
lecz od wołu i wiorsty. Jednocześnie 
należy zwrocić się bezpośrednio do 
ziemstw rosyjskich, -Towarzystw rolni- 
czych i spółek mięsnych o zakupy 
wołów na rzeź do Warszawy, oraz 
innych miast Królestwa. 

B) Domagać się natychmiastowe- 
go zaprowadzenia na targach sprze- 
daży wołów na wagę, a nie na oko 
— z ogłaszaniem cen w biuletynach, 
zamieszczanych w prasie. 

C) Miasta powinny wyasygnować 
$ z funduszów swych odpowiednie za- 
silki dla cechów* rzeźniczych celem 
zakupu bydła z pominięciem pośre- 
+ dnictwa monopolistów na rynkach 

Cesarstwa z równomiernym podzia- 
łem zakupionego towaru i obracaniem 


przynajmniej przez sześć miesięcy 
wypożyczonym pizez miasto kapi- 
tałem. 


D) Te same środki zaradcze nale- 
ży stosować w handlu wieprzami i 
baranami. 


Punkty A i C są bardzo ważne 
i wprowadzenie ich w życie znacz- 
nieby obniżyło cenę mięsa. Stoi te- 
mu na przeszkodzie w Łodzi jeszcza 
kwestja rzeźni, oraz parę drobniej- 
szych spraw, które omówimy w dal- 
szych artykułach. 


0— 


Pokój ra Bałkanach. 


+ ZOK. 

Turcja odstępuje Adrjanopo] Bulgarji 
bez jakichkolwiek zastrzeżeń. Sensacyjną 
tę wiadomość podajs dzisiejszy telegram 
biura Wolffa, Decyzja rządu tureckiego ja- 
stąpiła nagle i niespodziewanie rychło. Ode 
nośny telegram ina brzmienie następujące: 
Rząd turecki postanowił zawrzeć pokój i 
zgodził się na wydanie Adrjanopola bez 
zastrzeżeń. Nota rządu tureckiego, zawiera- 
jąca odpowiedź, wręczoną zostanie amba- 
Badorom mocaretw już dziś wieczorem. 


Co skłoniło rząd turecki do powzięcia 
tak rychłej i stanowczej decyzji, niewiado- 
mo. Do Paryża nadeszły wczoraj wieczo» 
rem dwie wiadomości, które mogą mieć 
związek z decyzją rządu tureckiego. Pierw+ 
sza wiadomość opiewa: 

Turecka rada ministrów, która obrado- 
wała aż do późnej necy, zawiadomiła tele- 
graficznie rząd angielski, że Turcja jest 
gotowa odstąpić Adrjanopol, jeżeli otrzyma 
zaraz większą pożyczkę od wielkich mo- 
0arstw. 

Druga wiadomość brzmi następująco: 
Ambasador rosyjski baron Giers wezwał 
rząd turecki w sposób nader energiczny do 
ustąpienia wobec wielkich mocarstw, Baron 
Giers zagroził Tureji, że w razie przeciw- 
nym wojska rosyjskie wkroczą do Armenji. 
Także przedstawiciele wielkich mocarstw 
wpływają na W. Portę, aby uczyniła ustęp- 
stwa wobec wręczonej noty dyplomatycz- 
nej, 

W pierwszym, wypadku byłyby więc 
widoki wysokiej pożyczki, w drugim groź- 
by Rosji pobudką do rezygnacji, wszakże 
należałoby jeszcze odczekać wyjaśnienia 
tego kroku Turcji, który bądź co bądź po- 
żądany będzie państwom bałkańskim, a w 
pierwszym rzędzie: Bułgarji. 4 

Ustępstwo Tarcji nie jest zapewne po- 
konaniem ostatniej przeszkody na drodze 
do uporządkowania stosunków bałkańskich 
wszakże oznacza ono dużo i wróży po: 
myślnie o dalszym rozwoju wypadków. 

Zdaje się, że za pokojem cówiadczyła 
się najpierw rada gabinetowa, a później 
rada członków rodziny sułtańskiej. O tej 
ostatniej donosił wczorajszy telegram wie- 
czorny z Konstantynopola, co następuje; 
Na radzie familijnej u sułtana obecny był 
oprócz następcy tronu także jego brat i 
książęta Sda Eddin, Said Rddin, i Sabah 
Eddin. Wszyscy oni oświadczyli Bię za za* 
warciem pokoju. 

Ustępstwo Turcji oznacza bez wątpie” 
nia zwycięztwo mocarstw trójporozumienia: 
poniewsź Niemcom i Austrji nie mogło za” 
leżeć na tem, aby Turcja wykreśloną zo* 
stała z rzędu państw enrepejskichi pozba* 
wieną nieomal zupełnie wpływów na Bał: 
kanie. Trójprzymierzu pozostaje dziś wyłą* 
cznie tylko Albanja jako czynnik peiityczny 
na Bałkanach, dla tege zapewne określe< 
nie granie Albanji odgrywać będzie naj« 
ważniejszą relę w naradach ambasadorów. 

Czy mocarstwa trójporozumienia nie 
poczyniły państwom trójprzymierza ustępstw 
na korzyść  kwestji albańskiej, czy wza- 
mian za odstąpienie Adrjanopola granica 
Albanji zostaną rozszerzone, tego dziś je- 
szcze przesądzać nie można 

Że kwestja staje się już aktualną, o 
tem świadczy telegram londyński, według 
którego delegaci serbscy wręczyłi wczoraj 
po południu Greyowi i przedstawicielom 
innych mocarstw memorjał, w którym o- 
kreślają stanowisko Berbji w sprawie auto- 
nomji Albanji. 


Z Bisłogrodu znś don że poseł 


serbski Jovanowicz przybył do Białogrodu, 
aby złożyć rządowi sprawozdanie z konfes 
rencji, prowadzonych «x Berchtoldem. Koła 
urzędowe serbskie są rzekomo zadowolone 
ze sprawozdania dowanowicza i wyrażają 
nadzieję, że dobre stosunki między Austrją 
a Berbją dadzą się zaprowadzić, 


Bez wątpienia, że zawarcie pókoju s. 


Turcją przyczyni się do rychłego załatwie- 
nia zatargu rumuńsko-bułgarskiego. Obeenia 
wykazuje się, że Rumunja istotnie miała 
zamiar uderzenia na Bułgarję, ala po- 
wstrzymana została w ostatniej chwili przez 
Rosję. 

W końcu miała Bułgarja zgodzić się 
na odstąpienie Rumunji obszaru tery torjum, 
na którem znajduje się około 30 wiosek, 
przeważnie prżeż ludność mahometań- 
ską zamieszkałych. 

$ylistrja pozostaje nadal przy Bułgarji. 
Gdyby ta wiadomość sprawdziła się, pozo- 
stałaby tylko kwestja albańska, nad którą 
wkrótce rozpoczną sięobrady ambasadorów 
w Londynie. 


W sprawie wali 1 ga 


Wyniki agitacji za szczepieniem ospy 
oraz za rewokcynacją nie są tak mikłe w 
mieście naszem, jakby się wydawać mogło 
komuś, ktoby o tych wynikach chwiał są: 
dzić na zasadzie tego, co uczynił dotąd 
magistrat łódzki, 

Szkoły prywatne w myśl odezw Tow. 
lekarskiego wymagają od kandydatów świa- 
dectw o szczepienia powtórnem, fabryki 
—przeważnie większe—przypomuijały so» 
bie rozporządzenie inspekcji fabrycznej co 
do szczepienia ospy nowoprzyjątym do 
pracy i ponawiania saczepień w razie wy- 
buchu epidemji, świeżo wreszcie * kołonja 
letnie dla dzieci wyznania mojżeszowego 
komunikują, że zastosowały się do żądam 
nia Tow, lekarskiego w sprawie szczepie- 
nia ospy dzieciom, wysyłanym na letniska. 
Pokazało się, że wśród dzieci zgłaszają” 
cych się do wyjazdu nie było ani jednego 
dziseka szczepionego, chłopców raz jeden 
szczepionych było 174, dziewczynek 164, 
chłopców przed zgłoszeniem szczepionych 
dwukrotnie było 51, dziewcząt 6:. Więcej 
niż dwa razy z pośród zgłaszających się 
dzieci miało zaszezepiouą ospę 6 chłopców 
i 14 dziewcząt, tym też 20 dzieciom nie 
zaszczepiouo ospy ochronnej w biurze ko- 
lonji letnich, natomiast wszystkim pozosta- 
łym dzieciom, a mianowicie 235 chłopcom 
i 215 dziewczętom zaszczepione ponownie 
ospę ochronną przed wysłaniem na lató. O 
wyniku szczepień ponownych brak danych 
w biurze kolonji letnich dla dzieci wyzua- 
nia mojżeszowego, któremu się należy u- 
znanie nietylko za gorliwe zajęcie się spra« 
wą walki z ospą ale i za podzielenie się 
wynikami podjętej akcji obronnej. 


Ciekawą byłoby 1zeczą dowiedzie: 
co uczyniły w tym kierunku kolonje 
nie dla chrześcjan. S. 


—0— 


„To i owo. 


Jeszcze o maskaradzie w Zmerzu, 

W foljetonie wtorkowym „Gazety* pań 
Janusz Garwołak niedostatecnnie gcharaktery- 
zował postać jednego Z artystów preybyły ch 
na maskaradę de Zaerza. Zadewolnił się tyl- 
ko wymieniem jego nazwiska, które nikego 
nie interesuje, a pominął zupełnie newnętrz- 
my jego wygląd i zachowanie, które o wiele 
mą ciekawsze jak njc nie znaczące nazwisko; 
Dziumdzicki. 

Otrzymaliśmy właśnie od p. Janusza Gar- 
wolaka kilka w tej sprawie ciekawych sxcze- 
gółów, które on otrzymał ed jednej x kueka- 
rek Zmerzkich, szczegóły są naprawdę intere- 
nujące i dia tege przytaczamy je poniżej: 

Pan Dziumdzioki, znany w szerokich 
tach satyryk, humorysta, brenehomówca, p 
ta, literat i aktor, który kilka miesięcy temu 
poruszył górne sfery jednego z kebaretów do 
gwizdania i mnejonalistyernyeh okrzyków, m 
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„abecnie zajmuje wielkie stanowisko pierware- 


go aktora (s końca) w jednym z tentrów 
łódzkich, przyjechał na maskaradę do Zano- 
ra we fraku, dawno już wyssłym z obiegu 
i niebieskiej kamiaełce, która na tle czarnych 
spodvi odrzynała się mocnym kątem, jak je» 
go dziurawe ua piętach liljewe skarpetki od 
sniszczenych czasem  półbueików,.. i błośom 
powalarych pięt.. Artysta ten, miał kady 
smętny numer poprzedzać smętnę pree- 
mową. 

Dowiedziawszy się o tem, my, uspołece- 
miene  cechem i inteligem kucharki Zmer- 
skie, postanowiłyśmy arty tej miary prey- 
jnó. jak należy i w tym eelu wysłaliśmy jo- 
doy Z naszych ksęharek, która obecnie wodzi 
rej na stawowiafi najetarezej latami peaty 
na ułicy Konetuwtynowskiej... aby wchodzące- 
go na noeng przyjąć mewą powitalną, albe 
gożegnulną.. Jaksi byłe jednak nasze zási- 
wienie, gdy pan MBxiumdzieki, spotkawscy mu- 
szą koleżaulig w przedsienku „Smutai“ rsaeji 
się na nią i romanlałemi ed radości zębami 
począł wżerać mię w jej Małe ratnię z wświo- 
kłością pea, Okazało się, że pan Jannez 
Dziumdzicki z koleżanką naszą w ściuych 
pozostawał niegdyś stosunkach, a które 
Biały się wówczas rozluźnić z powoda 
wierności naszej koleżanki, która z innym od 
niego uciekła, 

Pan- Dsinmdzicki nie chciał już ułyeseć 
o maskaradzie i zatrawszy swój „skarh* wstndł 
do tramwaju, idącego do Czółna. 

Zrozumiułą więc jest rueczą, żo wobec 
utracenia tak poważnej siły reperiuarowej— 
maskarada odbyć się uie megła i gdyby na- 
wet przybyła pałowa esłonków „Smutni*— 
masksrada również by się odbyła, ale to 
już dla tego, że na pokrycie kosztów maska- 
rady petrzebna był sume 360 rublewa, 

Jaanuse Garwolak. 


Jizyonomika. 


Humoreska. 
Wolny przekład przez ** 


— Fi donc—zaśmiała sie z ironją — 
baronowa uprzedziła mnie o zakładzie 
swym z panem i prosiła, abym także użyła 
swej sztuki wobec niego, 

— A pani? 

— Ma się rozumieć, podziękowzłam 
za to. 

— Czyż nie byłoby i dla pani try- 
umfem ujarzmić takiego wroga rodzaju nie- 
wieściegu?, 

— Bynajmniej; wiem, że przedstawiam 
pobra partję, pan tak samo, nie widzę więc 
potrzeby żadnej pogrążenia się wzajemnie 
w nieszczęście, 

=- Malżeństwo 
pani, nieszczęściem? 

— Zapewne, bie byłaby znas bowiem 
dobrana para, 

— W tym razie nie istnieje więc nie« 
bezpieczeństwo dla mnie? 

— Najmniejsze. 

Wywody jej ironiczne korciły mnia 
tak, że otrząslem się na chwilę ze zwykłej 
apatji: 


jest więc, zdaniem 


— A jednakże przedziwna stczęrość 
pani byłaby może jedna zdołała skruszyć 
Btalowy pancerz mego wrogiego usposobie= 
nia dla płci pięknej—rzekłem. 

Zaśmiała się: 

— Zapomina pan o moich mysich 
ząbkach. 

Miała słuszność, zapomniałem w tej 
chwili. 

. 
. . 

"Tydzień potem, ponieważ śnieg spadł 
obfity, udaliśmy się na zaproszenie prezega, 
na polowanie do jednej z posiadłości jego 
wiejskich. W wycieczce tej wzięła także 
udział barenowa i przyjaciel mój, hrabia 
Henryk, który w ostatnim czasie mało się 
udzielał znajomym, 


Pobyt w gościnnym domu prezeso- 
stwa upływał nam bardzo przyjemnie, a 
panna Ola czarowała wszystkich uprzej- 
mem i miłem swem obeżóciem, jakkolwiek 
zauważyłem, że sBpoważniała dużo. 


Pewnego wieczoru, gdy wracałem ze 
stanowiska z nadleśniczym prezesa, spot- 
kałem ją niespodzianie pomiędzy chatami 
wiejskiemi, 

Na zapylanie moje, w jakim celu u- 
rządza takie samotne wędrówki, odpowie- 
działa wymijająco, później dopiero dowie- 
działem się od leśniczego, że zawsze pod- 
czas pobytu swego tutaj, odwiedza biednych 
i chorych wieśniaków, którzy kochają ją też 
wszyscy bardzo, dodał wzruszony. 

Innym razem, przechodząc obok sute- 
ren pałacowych, usłyszałem naraz śmiech 


panny Oli i zajrzawszy, eo prawda, niedy- 
skretnie przez nizkie okienko, ujrzałem ją 


w rannej sukni przy zajęciu gospodar- 
czem. 
Oniemiałem. Ola z „ząbkami mysie- 


mi* znajduje upodobanie w spiżarni i ku- 
chuni! Cóż na to moja fizyonomikal Jest= 
że to natura, czy politura? 

Zagadkę tę postanowiłem rozwiązać 
koniecznie. 

Odbywała się ostatnia naganka przed 
zakończeniem polowań, Stałem w lesie w 
oddaleniu kilkudziesięciu kroków od drogi, 
którą miała przejeżdżać Ola i przywieźć 
myśliwym śniadanie. 

„Jeżeli pójdę na skraj lasu ujrzę ją 
pierwszy z pewnością*, pomyślałem, ale 
nie wolno przekraczać wyznaczonej granis 
cy.. Mniejsza o to i tak chybiam zwykle, 
a przynajmniej porozmawiam s» nią chwil 
kilka sam na sam i zapytam, dlaczego nie 
okazuje się w towarzystwie taką, jak jest 
w istocie: praktyczną, uprzejmą, miłą gos- 
posiąl 

Otóż i jedziel daje mi znak chustecze 
ką, śliczna, urocza dziewczyna! 


W tem huknął strzał! Człowiekuj 
czy nie widzisz, że to moje nogi, a nie 
zająci.. Nie rób hałasu Henryku, bo waży- 
scy usłyszą! Niechże się pani uspokoi, to 
nic groźnego, jestem zresztą bardzo wy- 
trzymały... Chcesz mnie pani odwieźć do 
domu?... pani płacze!.. Henryku, druh. 
serdeczny, dziękują ci, to strzał mistrzow= 
ski z twej strony... 


Przez dni kilka po tym wypadku zniec 


wołony byłem pozostać w pokoju, pe 
waż nogę miałem zbandażowaną. Panna 
Ola pielęgnowała mnie, byłem wzrwezeny 
do żywego, a jednak— miałażby fizyonomika 
mylić się? Praguąłem więc wystawić ją 
na próbę, choć drżałem na myśl, że mo- 
głaby nie wyjść z niej zwycięako. 

Przychodzi do mnie zrana do bibljo- 
teki, gdzie siedzę na. wygednym fotelu i py- 
ta, czy herbata przyrządzona podług mego 
gustu. 

— Przepraszam, ale zdaje mi się... 

— Zbyt gorąca? 

— Nie całkiem zimna. 

Panna Ola, zarumieniwszy się zlekka, 
dzwoni; lokaj nadbiega. 

— Janie, zabierz tę herbatę i przy- 
nieś jnną—mówi — ale niech będzie weda 
gotująca. 

Skoro przynieaiono, nalewa mi filiżan- 
kę, zapominam jednakże, że stoi przedem- 
ną, zajęty całkiem rozmową z moja piękną 
pielęgniarką. Nareszcie zabieram się do 
pieia i krzywię się... 

— Zapewne zimna? nalana juź od 
kwadransu? 

— Ależ pani, od chwil kilku... 

— Ręczę, że już kwadrans! 

— Proszę spojrzeć na mój zegarek?., 

Panna Ols rzuca na mnie roziskrzone 
spojrzenie, potem zrywa się szybko: 

— Daruj pan... panie... ale.„.-—-bełkoce 
i wybiega z pokoju. 


(Dokończenie nastąpi). 


Nr 19. 


Z ża! kordoni: 


Rozłam w grupio domekratów, || 

„Nowisy* krakowskie donoszą, ża posto- 
wie Tiisięwicz, ški i Kregułski, demo- 
kraci postępowi, którzy byli hospitantami 
grupy demokratycznej, zamierzają wystąpić z 
tej grupy (z powodu wyborów lwowskich) i 
zostać dzikimi, 

"Tem samem grupa demokratyczna (obec- 
nie w Kole Polskiem wiedeńskiem trzecia z 
rzędu) stałaby się liczebnie słabszą, co moża 
pociągnąć za Sobą dalsze konsekwencje, 

Akcja hakatystek. 

W- gmachu komisji kolonizacyjnej w 
Poznanin odbyło się temi dniami, pod prze» 
wodnictwem dr, Gramschowej, żony prezy» 
denta komisji kolonizacyjnej, dość liczne — 
jak piszą pisma niemieckie — zebranie męże 
czyzn i kobiet z całego Księstwa. 

Rozstrząsano kwestje, w jaki sposób mo- 
żnaby skutecznię przeciwdziałać organizacji 
polskich kobiet zarobkujących, która „rozra- 
stając się coraz bardziej, szkodzi wielce niem- 
czyżnie*, 

Po obszernej nad tą kwestją. dyskusji 
uchwalono wskrzesić nowy zakład niemiecko- 
protestancki dla dziewcząt kształcących się 
zawodowo. W akcji tej wziąć mają mdział 
jak najszersze koła niemieckie Księstwa. 

Utworzono zarazem komitety na całe 
W.-Ks, Pozumiskie, które podawać mają cens 
trali odpowiednie informacje, 

a z 


Z Litwy i Rusi. 


Z życia litewskiego. 


Ukazał się Ne 1 nowego miesięcznika 
litewskiego p. n. „Lietuvos Apżvalga* 
(Przegłąd litewski), wydawany w Kownie 
przez ks, Józefa Dobużyńskiego. 

W Ne 2,Viłtia* wydrukowano w cało- 
ści przekład litewski poematu „W Szwaj- 
carji* Juljusza Słowackiego, pióra Paparo- 
nisa. 


Kara prasowa, 


Na mocy postanowienia gubernatora 
kijowskiego skazano redaktora gazety „Ki- 
jewskaja Myśl I. Tarnowskiego na 100 rb. 
kary lub miesiąc więzienia za artykuł:„Ży- 
cie polskie w r. 1912*, 


=p 


Z Warszawy. 
Gratyfikacja kolejarzy. 


Gratyfikacje b. Tow. prywatnego ko- 
lei W.-W. podzielono między pracownikami 
w ten sposób, że naczelnicy otrzymają 25 
proc., pomocnicy naczelników wydziałów 
20 proc; pozostali zaś pracownicy 10 proc. 
rocznego wynagrodzenia. 


Obywatelskie testamenty, 


Zmarły w tych dniach Józef Pobóg- 
Kompole, właściciel ziemski, zvpisał w te- 
stamencie na rzecz Pogotowia ratunkowe- 
go w Warszawie rb. 69,000. 

Nadto bibljotekę swoją smariy zapi- 
sat Warsz. Bibliotece publieanej przy ul, 
Rysiej, 

— Testamentem ogłoszonym w V wy- 
dziale warsz. sądu okręgowego, zmarła 
Marja Koodratowiczowa zapisała dwie trze- 
cie majątku swego na cele publiczne, mia- 
nowicie trzecią część całego: majątku na 
ufundowanie jednego lóżka w. szpitalu św. 
Ducha przy ul. Elektoralnej, imienia 4. p. 
dr. Stanisława Kondratowicza, drugą zaś 
trzecią część na warsz, Tow. hygjeniczne, 
ina potrzeby sauatorjum w Rudee pod Mro- 
zami, 

Gdyby pomienione instytucje nie mo- 
gly przyjąć powyższych zapisów, ulegają 
one podziałowi w różnych częściach mię- 
dzy czytelnie przy warsz. Tow, dobro= 
czynności, wydział rozdawnictwa odzieży 
przy temże Tow., wreszeje Sierocin, przy- 
tutek dla dziewcząt w Źbikowie pod Prusz- 
kowem. 

Cenny zbiór ptaków wypchanych zmae 
zła zapisała Muzeum przem. i rolnictwa 
w Warszawie, (jako dar dr. Stanisławą 
Kondratowicza.) 
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2 Królestwa 


Ńowe towarzystwa. 

(a) Na posiedzeniu piotrkowskiej guber« 
njalnej komisji do Bpraw związków i towa- 
rzystw zaregestrowano następujące nowe Tow. 
w gub. riotrkowekiej: 

| Artystyczne Tow. „Lirą* we wsi Milas 
wice, powiatu będzińskiego, oraz zapomogo* 
wo owazędnościowa lma pracowników akoyj- 


nego Towarzystwa kotłowych i mechaniex- 
nych zakładów „W. Fitzuer i K. Gamper* w 
Bosnowcu, 


Zakaz biskupi. 


Biskup kielecki w nr. 1 „Przegląda 
Dyecezjalnego* zabronił duchowieństwu 
prenumerować oraz polecać gazetę „Lud 
Polski* bez względu na to, że zamieszcza 
korespondencje księży. 

Ow „Lud Polski* ma (zdaniem bisku« 
pa) taki sam kierunek, jak miłgujowskie 
„Zaranie”, 

Księża, jak twierdzi biskup kielecki, 
którzy pisują do „Ludu Polskiego“, są je- 
dynie parawanikiem, za którym ukrywają 
się żydzi i bezwyznaniowey. 

Szał walki z oświatą doprowadza oza- 
sami do kioków, których na serjo nie mo- 
że traktować najbardziej nawet gorliwy 
zachowawcs, 


Zj 


Zebranie organizacyjne 
Lubel. Stow. spożywczego. 


W ubiegłą niedzielę odbyło się zebranie 
organizacyjne lubelskiej kooperatywy. 

Po otwarciu zebrania, dr, Jankowski wy- 
jaśaił w obszernem przemówienia cele i zada» 
nia% kooperatywy, poczem przystąpiono do 


przyjmowania zapisów na członków no- 
wej kooperatywy, gdyż w dalszym cią- 
gu obrad mogli brać udział tylko człon- 
kowie, 


Zapisy napływały dość szybko i wkrótce 
naliczono do 150 członków, łącznie z poprze- 
dnio zapisanemi. 

AMliście w tem miejscu zaszedł wypadek 
niespodziewany. Obecny na zebraniu ks. K, 
Dębiński wystąpił z wnioskiem zmiany naze 
wy i charakteru kooperatywy w duchu wy- 
ananiowym, żądał mianowicie, aby prawo 
wstępu do kooperatywy mieli tylko chrześcja- 
nie i aby kooperatywa przybrała nazwę chrze- 
śojańskiej, 

Wywiązała się bardzo ożywiona dysku- 
gja, gdyż większość zebranych, wraz z zało- 
życielami przeciwna była takiemu wprowa- 
dzeniu do kooperatywy czynnika wyznānio« 
wego, uważając, ża kooperatywa jako organi- 
mucja czysto ekonomiczaa może tylko ucier- 
pieć na waśniach i rozdziałach, powstających 
na gruncie zupełnie jej obeym i nie wspól- 
nego 4 ekonomiecznemi sprawami nie ma- 
jących. 

Ks  Dębiński jednak nie ustępował i 
wraz g gronem swych stronników usilnie do 
magat się uczynienia z kooperatywy czegoś 
w ródzaju agenturyj dla klerykalnej propa- 
gandy.f 

Temperatura 


obrad wzrastała szybko, 
przewodniczący 


nie był w “stanie utrzy- 
mać porządku, powstał niemal tumult i 
oałe zebranie groziło już  rozpadnięcięm 
się, nawet dwukrotnie trzeba je było ga- 
wieszać, 

W tym momencie krytycznym zabrał 
głos p. Szymański i w ostrych słowach ga- 
rzucił ka. Dębitskiemu i jego  stronnikom, 
że przyszli burzyć to, co inni 'ubudować u- 
siłują. 

P. Szymański 
najdrażliwszą 
prawdy. 

Po przemówieniu bowiem. p, Szymań- 
skiego ks, Dębiński aenał za stosowne obra- 
sió się, jego stronnicy Kobrzucili  kooperatys« 
tów gradem karczemnych obelg i w tumuloie 
wyszli z sali, 

Dopiero po wyjściu tej grupy: koopera- 
tystów dziwnego autoramentu, między któ. 


najwidoczniej uderzył w 
Btronę starannie ukrywanej 


remi było pouoć wielu sklepikarzy, a więc 
naturalnych wrogów  kooperatyzmu, może 
na było powrócić do przerwanych obrad, 


które już potoczyły się w normalnych warun: 
kach, 
Po wyczerpującej i bardzo rzeczowej dy- 


gkusji postanowiono, Że przyszła kooperuty: 
wa zupełnie na kredyt sprzedawać nie bę= 
dzie. 


Następnie upoważniono zarząd do zacią- 
gnięcia pożyczki do wysokości połowy wpła- 
conych udziałów; zdecydowano, że na recliu- 
nek dziesięsiorublowych udziałów członkowie 
wioni wnieść przynajmniej 6 rb, do dnia 1-ga 
marca, pozostałe zaś 5 rubli w ciągu 5 adal- 
usych miesięcy, określono, że najwyższa licz- 
ba udziałów dla jednego członka wynosi 
dziesięć, uznane, że zwrot udziałów  występu- 
jącym może nastąpić dopiero po 3 miesią- 
each od zamkaięcia bilansu tego roku, w 
którym wystąpienie zostało zgłoszone, zdecy- 
dowano, że Zarząd ma tymezasem otworzyć 
jedou sklep spożywczy w dziełnicy, którą n- 
mna za najodpowiedniejszą, zatwierdzono buad- 
żet wydatków w sumie 1960 rb; wreszcie 
uchwalono przystąpić do Zwiąsku  Stowarzy« 
used Spożywczych i Hartowii w Warsza- 
wio, i 


GAZETA ŁÓDZKA*—24 stycznia 1913 r. 


Na ostątnim punkcie porządku  dzienn 
go, pomimo opuszczenia sali obrad przez ke, 
Dębińskiego postawiano pod głosowanie jego 
wniosek. zmiany nazwy stowarzyszenis.$Wnio* 
Bok ten odrzucono większością wszystkich 
głosów prócz jednego, co wykazało, że wnio* 
sek ten miał początkowo dużo zwolenników 
tylko dzięki Bztucznej egitacji i moralnemu 
naciskowi. 
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2 sąsiedztwa. 


Z magistratu zgisrskiego. 


(c) Prezydent m. Zgierza uzyskał pozwo: 
lenie generał-gubernatora warszawskiego na 
powiększenie funduszów rozjazdowych z 50 na 
800 rb. rooznie. 


Kary administrażyjne. 

(c) Gubernator piotrkowski skazał admi* 
nistracyjnie: mieszkańca gminy Nakiełnioa, 
pow. łódzkiego, Kazimierza ęckiego, za nio- 
legalne utrzymywanie broni, na 2 miesiące 
aresztu i mieszkańca gminy Marohiwacz, Jó- 
gofa Staszaka, za noszenie przy sobie żelaz= 
nego „kasteta*—na 7 dniach. 

Nagła śmieró. 

(d) Wczoraj wieczorem w Aleksandros 
wie na ul, Łódzkiej zasłabł nagle jakiś nie- 
znajomy człowiek lat około trzydziestu kilku i 
upadł na trotuarze, 

Przechodnie natychioiast podnieśli nie- 
znajomego celem przeniesienia do najbliższe- 
go domu i udzielenia pomocy, lecz nieznajo* 
my na rękach przenoszących go zmarł. 

Ciało zabezpieczono w lokalu magistrace 
kim, aż do zejścia na miejsce władz sądowó» 
policyjnych oraz lekarskich, 
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Z sali obrad. 


Akcja ratunkowa. 

(gi) Onegdaj wieczorem, w lokalu maj- 
strów tkackich, odbyło się posiedzenie komi- 
tetu obywatelskiego dla niesienia pomocy ro- 
botnikom pozbawionym pracy, 

Po odózytaniu protokułu z poprzedniego 
posiedzenia dyskutowano raz jeszcze nad spra- 
wą wysokości udzielać się mających zapo- 
móg, 

Uchwałono, aby wysokość zapomogi w 
każdym poszczególnym wypadku określał o- 
statecznie komitet obywatelski na pajbliższem 
posiedzeniu. 

Przewodniczący i opiekunowie rewirów 
onowiązani są/dokładnie zbadać zjakiegojpowodu 
robotnik pozbawiony jest pracy. 

Przy hwalifikowaniu do zapomóg wyklu= 
czeni zostają robotnicy strajkujący, 

Postanowiano, aby robotnik, korzystający 
z zapomóg, za kaźdym razem kwitował z od- 
bioru, a jeśli nie umie pisać, byłaczybił to za 
niego towarzyszący przy wypłacie ktoś ze 
strony opiekunów lub. pełnomocników dauego 
rewiru. 

Wypłata zapomóg dokonywana będzie przez 
przewodniczących rawirów. 

Na onegdajszem posiedzeniu główny ka- 
sjer pr W. Hordliczka, na podatawie. przed- 
stawionych mu list kwalifikacyjnych, wręczył 
przewodniczącym I, III, VIII, IX i X obwo« 
dów rb. 812 do wypłat zapomóg w. odpo- 
wiednieh rewirach. 

W bym obwodzie przewodniczący otrzy- 
mał rb. 436 do rozdziału pomiędzy 190 ro« 
dzin, w X-ym obwodzie rb. 321.do obdkiele- 
nia 120 rodzin. 

Każda z rodzin składa się z 2+ch do 0-iu 
członków. 

Wobec otrzymanych przez biuro wyszu= 
kiwania pracy listów do firm zagranicznych, 
iż- potrzebnych jest narazie 40. robotnie 
do tkalni komitat postanowił zająć się tą 
sprawą, 

Na onegdajszem posiedzeniu poruszono 
sprawę urządzenia tanich kuchen. Narazie zas 
niechano urzeczywistnienia tego projektu z 
powodu braku odpowiednich sił do prowadze- 
nia takiej instytucji. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 10 i pół 
wieczorem. 

Za Stow. drogistów łódzkich. 


(da) W środę d. 22 stycznia r. b. wio- 
czorem w lokalu własnym przy ul. Piotrkow= 
skiej ur. 165 odbyło się ogólne tegoroczna 
zebranie członków Ńtowarzyszenia łódzkich 
drogistów, 

Przewodniczył obradom dotychczasowy 
prezes Stow, Kachelski, 

Na zebrania odczytano sprawozdanie x 
działalności Stow, za rok ubiegły,  poczem 
przystąpiono do wyborów członków nowego 
sarządu, oraz komisji rewizyjnej; w skład 
zarządu weszli pp. G. Kachelski, jako pre- 
zes Stowarzyszenia, sekretara I, Friedmann, 
kasjer p, A. Dietel, oraz kandydat zapasowy 
do zarządn p. A. Kozłowski, 


W skład komisji rewizyjnej weszli p. p. 
Hugo Grams, K. Trautwein i G. Heine. 

Obrady zakończono o gods, 9 i pół wiee 
ezorem; 
ZeStowarzyszenia pracujących w prze- 

myśle i handlu. 

(gi) Na ostatnich posiedzeniach zarządu 
Stowarzyszenia wzajemnej pomocy pracujących 
w przemyśle i handlu rozważano sprawy na- 


stępujące: 

Między innemi powołano do życia komi- 
sję szkolną, 

Komisja ta powzięła rezolucjó nastę- 
pujące: 


1) Wyłączając s zakresu swej działal- 
ności kursy, istuiejące przy Stowarzyszeniu, 
komisja zaznacza, że w pierwszym rzędzie 
należy się zająć rozwinięciem tych kursów, 
co winien uskutecznić zarząd, 

2) Możliwie prędko utworzyć przy Sto- 
warzyszeniu szkołę niedzielną i w tym oelu 
wybrano subkomisję, która zajmie sig opra- 
cowaniem programu takiej szkoły. 

8) Utworzyć szkołę handlową w formie 
narazie przejściowej szkoły 2—3-klasowej, 

Zarząd postanowił utworzyć przy Btowa- 
rzyszenia fundusz szkolny i jako zapoczątko- 
wanie tego funduszu zarządżił składkę i zø- 
brał narazie stokilkadziesiąt rubli, 

Ofiary na fundusz szkolny zbierane będą 
na kwitarjusz, przyczem ofiarodawca otrzyma 
od odbierającego tymozasowy kwit z podpie 
sem, a później urzędowe listowne pokwito= 
wanie zarządu. 

Proszono komisję szkolną, aby pracę 
swą nad programem Szkoły niedzielnej stas 
rała się ukończyć przed ogólnem zebraniem, 
które odbędzie się w końcu lutego r. b. 

Przyjęto do wiadomości oświadczenie 
przewodniczącego komitetu dochodów niesta- 
łych o organizowaniu się drużyny śpiewaczej 
i orkiestry smyczkowej. 

Postanowiono prosić sekcję techniczną © 
wykonanie rysunku znaczką korporacyjnego 
dla stowarzyszonych, 

W poczet Stowarzyszenia przyjęto ną 
członków rzeczywistych 23, na członków współ- 
działających 10. osób, 


Kalendarzyk. 


Dziś ROSA. 

Jutro Nawr. Pawła. 

Imiona słowiańskie: dziś Chwulibega 
jutro Miłosza. 

Wschód słońca o g. 7 m, 55. 
*Zachód  ,„ » 4, B 
Długość dnia _ , = 

Teatr Polski. Dziś wiecz. i jutro po 
południu „Klub kawalerów“, Jutro wiecz. „Me- 
zaljans 

Teatr Popularny. Dziś wiecz. i jutra 

ò południu „Żołnierz królowej Madagaskaru“, 
Fatra riasa. Pani Walewska”. 

Bibijoteka Stehelskich. (Mikołajew- 
zka 59) otwarta codziennie od g. S-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i ówięta ‘od l-ej do 
3-6] pp. 
Czytelnia pism Tow. „Wiedza, 
(Piotrkowska 108), otwarte od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a:w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz, I0-ej wiecz. y 

Czytelnia Tow. kultury polskiej. 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszednie po 

odzinie 6-j do 9-ej wieczorem, A w niedziele L 
Kota od godziny 3-ej do 6-ej wieczorem, 

Muzeum nauki i sztuki, (Piotrkow: 

ska nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 

o południu do 10 wieczorem, w niedziole i 
Ewiąta od godziny l2-ej w południe do lUrej 
wieczorem, 


>" 


KRONIKA, 


Z magistratu. 

(oi) Wezoraj, o g, 6 wiecz. w magi- 
stracie łódzkim, odbyło się posiedzenie, 
na którem rozważano sprawę  projektowa- 
nego przeprowadzenia ulicy od  Piotrkow= 
skiej do Wólczańskiej, przez Tow. akc. D. 
Geyera, z równoczesnem urządzeniem ryn- 
ku targowego. 

Magistrat łódzki. rozpatrzywszy przed- 
stawiony plan ulicy, szerokości 9 sążni, a 
długości 500 łokci bieżących postanowił 
zgodzić się na przyjęcie hypoteczne tej u- 
licy. Postanowienie gto jednak przesłane 
będzie do zatwierdzenia gubernatora piotr- 
kowskiego. 

Dla urządzenia rynku targowego, któe 
rego kosztorys obliczono na blizko 80,000 
rb., Towarzystwo akc. L. Geyera zamieniło 
część swoich gruntów z sukcesorami A= 
damka (przy dawnej granicy miasta, po- 
między ul. Wólczańską i Piotrkowską), 

Zamiana grantów dokonana została w 
celu wyprostowania granicy ` terytorjum, 
Obecuie na granicy gruatów Tow. aka. 
Geyeru i sukcesorów Adamka przeprowa- 
dzona będzie ulica, łącząca piotrkowaką s 
Wólcznńską nawprost istniejącej dzić ułiey 
Tuszyńskiej, 


Od Redakcji. 

Z powodów niezależnych od redakcji 
recenzję wczorajszej premjery w teatrze 
Polskim B. Sha'wa -p. t. „Mezaljans* po» 
damy dopiero w poniedziałkowym ni- 
merze, 

X komisji szkolnych micjskich, 

(ye) Onegdaj o Zgodz. 6 wieczorem 
odbyło się zebranie członków komisji 
szkolnej miejskiej z udziałem duchownych 
marjawiwkich, 

W myśl punktu 27 i 28 Najwyższego 
Ukazu z roku 1864 szkoły wyznaniowe po- 
winny być utrzymywane przez właściwą 
gmiuę. 

Na onegdajszem zebraniu uzmano za 
pożądane zespolenie wszystkich  istnieją- 
cych w Łodzi kas szkolnych t. j. rosyjsko- 
polskich, rosyjsko-niemieckich, marjawie- 
kich i żydowskich, w jedną kasę, lecz ne 
chwała w tej sprawie zapadnie na przy- 
szłem zebraniu w dniu 20 b. m. 

Z żałobnej karty. 

(t) Wczoraj zmarł znany i ceniony w 
szerokich kołach społeczeństwa łódzkiego, 
obywatel Bałut, Wincenty Krupecki, za- 
łożyciel i długoletni prezes zarządu żu- 
bardzkiego "Towarzystwa wzajemnego kre- 
dytu. 

Długoletnia działalność nieboszczyka 
odznaczała się zawsze dobrą wolą i ener- 
gja czynu, to też pamięć po sobie pozosta- 
wia czystą i trwałą. 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 

Akcja ratunkowa. 

(d) W celn zasilenia funduszu komitetu 
obywatelskiego dla niesienia pomocy robotni- 
kom, pozostającym w nędzy e powodu braku 
pracy, p. Fr. Bujała, organizator kółka dra- 
matycznego, najstarszego w Łodzi, wystąpił 
x projektem urządzenia szeregu przedstawień 
amatorskich na rzecz głodnych, 

Zorganizowaniem członków drużyny dra 
matycznej i orkiestry koncertowej oraz reży- 
serją i wyborem sztuk teatralnych zajmie się 
bezinteresownie sam projektodawca, zaś po- 
została część, jako to lokal, sprzedaż biletów, 
będzie oddana w ręce komitetu akeji ratun- 
kowej, a być może, iż znajdzie się na tak 
sympatyczny cel również i lokal bezpłatny, 00 
jest rzeczą nnuder pożądaną. 

Projekt ten, ze wszechjmiar godnyj uwagi 
zasługuje na gorliwe poparcie komitetu oby- 
watelskiego, który w myśl projektu, winien 
zająć się sprzedażą biletów. 

Ńowa fabrvka. 

(a) Jakób Steigert otrzymał pozwolenie 
ną budowę nowej przędzalni i tkalni - mecha- 
nicznej przy nl. Widzewskiej X 185, 

Wykup patentów. 

(a) Do dnia dzisiejszego wykupiono w 
magistracie 8,226 patentów przemysłowo-han- 
dlowych, czyli o 3000 więcej niż w roku u- 
biegłym, 

Ochrona kobiet 

(a) Zarząd łódzkiego Tow. opieki nad 
kobietami stara się o urządzenie w Łodzi in- 
terpatu dla kobiet, niemających rodzin p. n, 
„Ognisko rodzinne”, 

Ze Stowarzyszenia odlewników, 

(n) Dnia 25 stycznia r. b. odbędzie się 
zabawa taneczna dla członków i zaproszonych 
gości w sali Angielskiej na ulicy Pasaż Szul- 
ca N 2, róg Wólczańskiej o godz, 8-ej wie 
czorem % nader urozmaiconym programem dla 
zasilenia kasy zapomogowej. 

Biorą ndział: 

Artyści teatru Polskiego pan M. Rydzewski 
(monologi) 
Popularnego pan Miciński 

(kuplety) 

pan Moszczyński 
(tańce) 
pani Filipowicz 

(tańce). 

Z fabryk. 

(yo) Administracja fabryki Lipszyca 
przy ul; Milsza Nr. 55 zawiadomiła robot- 
ników, że z powodu braku obstalunków fa- 
bryka będzie zamknięta na czas nieograni* 
czony. 
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Bezrobocie. 
(oi) Czeladnicy zakładu krawieckiego 
Jzraela Rogozińskiego (Piotrkowska 73) 
przestali pracować z powodu nieporozumie« 
nia z pracodawcą na tle ekonomicznem, 
Zuchwały rabunek. 


(b) W środę wieczorem do mieszkania 
lekarza Mierzyńskiego (Zarzewska 27) za- 
dzwoniło jakichś dwóch młodzieńców. 
Służąca otworzyła im drzwi, wtedy przy- 
bysze ped grozą rewolwerów obezwładnili 
ją i zrabowali z biurka lekarza 200 rubli, 
dwa pierścionki, 8 ordery rosyjskie i 2 nie- 
mieckie medale. 

Rabusie zbiegli bezkarnie. 

Pożar fabryki. 


(t Wezoraj wieczorem wybuchł pożar 
w fabryce braci Kohu przy ulicy Benes 
dykta Nr. 74, 


Zawezwane do ognia 1 i 2 oddziały 
straży ogniowej ochotniczej umiejseowiły 
ogień. 

Straty są znaczne i sięgają 80 tysięcy 
rubli, które pokryje ubezpieczenie. 

— X głodu 

(t) Głodnemu i z ziębłemu Dawidowi Lew» 
kowiczowi udzieliło wczoraj pomocy Pogoto= 
wie ratunkowe na ulicy Krótkiej o godzinie 
8 wieczorem.  Lewkowicz pozostawał czas 
dłuższy bez pracy. 

(t) O dziesięć domów dalej na tej samej 
licy w godzinę po pierwszym wypadku zna- 
lazło Pogotowie również głodnego, sle w sta- 
nie zupełnego wyczerpania mężczyzuę lat 0- 
koło 40, którego nazwiska nia ustalono, 

— Upadek z tramwaju. 

(t) Wezoraj o godzinie 2 po południu ja- 
dący tramwajem Maciej Błażejewski (lat 48) 
wypadł w czasie ruchu, przyczem otrzymał 
ranę głowy. 

— Poranienie. 

(t) Przechodzący wczoraj ulicą Zgierską 
o godzinie 9 wieczorem byli Świadkami napa- 
dn nieznanego sprawcy na Leona Tomaszow- 
skiego, który otrzymał rany głowy, ręki i 
przedramienia. 

Pogotowie w stanie ciężkim odwiozło go 
do szpitala Poznańskich, 

— Zaczadzenie całej rodziny. 

(t) W mieszkaniu przy ul. Przejazd Ni 
86  zagorzało od żle urządzonego pieca 
7 osób. 

Z tych W. Paruszkiewiczowa (34 lata) i 
A. Dudrukina (28 lat) zasłabły poważnie, re- 
azta zaś osób znacznie lżej, 

Pogotowie udzieliło wszystkim doraźnej 
pomocy, 


Zawiadomienia. 


Teatr „Moderne“. Dziś ostatni dzień 
niezwykłego programu, jak demonstruje „Mo- 
derne“. Zwłaszcza dramat „Szynk śmierci* 
obfituje w tak wstrząsające i efektowne soe- 
ny, ż8 s zapartym oddechem widz śledzi 
przebieg akeji. 

Najwyższego napięcia dosięga dramat w 
drogiej części „W jaskini apaszów”, Taniec 
mpaszów ma tak niezwykłego przedstawiciela, 
że wywiera nadzwyczajne wprost wrażenie, 
Już choćby dla tej jednej sceny tańca apa- 
szów warto ten dramat zobaczyć, 

Drugi dramat „Prawo do miłości*, po- 
ruszająć wiecznie aktualną kwestję, treścią 
swą oraz doborową grą artystów czaruje i 
rozrzewnia publiczność. 

Maskarada Towarzystwa Teatralnego 
zapowiada się jak najlepiej, czego dowo- 
dzi znaczna ilość sprzedanych biletów. 

Przy stołach z szampanem i cukrami 
zasiądą nadobne artystki naszych teatrów 
w asystencji licznych gospodarzy zabawy. 
W osobnym kiosku sprzedawane będą ży- 
we kwiaty. Bombonierki w smacznej ilości 
zawierać będą oprócz smacznych łakoci 
miłe niespdozianki, oczekiwać więc należy 
że popyt na nie będzie eżywiony, gdyż na- 
pewno każda maseczka zechce spróbować 
swego szczęścia, 

Dwie orkiestry bez przerwy przygty: 
wać będą ożywionej intrydze, niczem nie 
skrępowanej, gdyż demaskowanie jest sta- 
nowczo wzbronione. 

Początek zabawy tej, która zjednoczyć 
ma w Sali koncertowej jak najszersze ko- 
ła towarzystwa łódzkiego, 0 godzinie 11 
wieczorem, 

Bilety sprzedaje cukiernia ` W- nego 
Gostomskiego (Roszkowakiego), od jutra 
od g. 7 wieczorem — kasa Sali koncerto- 
wej. 

Z Tow. krzewienia oświaty. Towa- 
rzystwo krzewienia oświaty przypomina, 
że jutro t. j. w sobotę 25 stycznia o godz. 
8 wieczorem w lokalu przy ulicy Mikoła- 
jewskiej nr. 11 dr. fil, Marja Przedborska 
wygłosi odczyt „O początku filozofji grec- 
kiej“, Pierwiastek filozoficzny greckiej my- 
tologji. Bamodzielny rozwój filezofji: Pro- 
blemat kosmologiczny a) Filezofowie Joń- 
scy i kwestja materji wszechświata; b) Py- 
tagorejczycy: świat jako Kosmos; e) Fleaci: 
nauka o niezmienności bytu; d) Zagadnie- 
nia dualizmu; e) Teorja atomów. Odczyt 
wypowiedziany będzie w formie popularnej 
dla wszystkich dostępnej. 

W niedzielę, 26 stycznia o godzinie 
4 po południu dr. M. Kaufman: „Tajemni- 
cze własności krwi“. Bkład krwi. Surowi- 
ca i jej własność. Szczepienie ochronne. 
Lecznicze zastosowanie surowicy, Immuni- 
zacja. Objawy anafilaksji. Badanie krwi 
w medycynie sądowej, Wzajemny stosu- 
nek surowicy u różnych gatunków zwie- 
rząt, 

Bilet wejścia od 10 do 80 kop., dla 
członków 5. kop. 
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Telegramy, 


(Tel, ajencji Wat z 23 stycznia) 
Zamach młodoturków,. 

PARYŻ. Z Konstantynopola telegra- 

fują: h 

Młodoturecki komitet rewolueyjny sa- 
władnął gmachem W, Porty. Gabinet o- 
becny pozbawiony został władzy. 

Machmud Szefket baszą mianowany 
został wielkimi wezyrem. 

LONDYN. Do „Agencji Reute- 
ra" telegrafują z Konstantynopola: 
Z powodu demonstracji młodoture- 
ckiej, która przybrała formy ostre, 
gabinet widział się zmuszonym do 
podania się do dymisji. Skład nowe- 
go gabinetu następujący: Mahmud 
Szeiket-basza mianowany wielkim we- 
zyreni, lzzet-basza ministrem woj- 
ny, Talaat-bej ministrem spraw we- 
wnętrznych, 

Talaat-bej oświadczył korespon- 
dentowi „Agencji Reutera": „Położe- 
nie jest takie, że dziś pozostają 
nam tylko dwie ostateczno- 
ści: albo ratować honor narodowy, 
albo zginąć. Nie jesteśmy za dal- 
szem prowadzeniem wojny, ale na- 
sze conditio sine qua non jest nie 
odstąpienie za żadną cenę Adzjano- 
pola“, 

LONDYN. Dawny. w. wezyr 
Hakki-basza mianowany ministrem 


spraw zewnętrznych. Enwerbej mia- 


nowany komendantem Konstanty- 
nopola. 
Skazanie radnych. 

PETERSBURG —Dziś petersburski sąd 
okręgowy baz udziału przysięgłych skazał 
burmistrza miasta Niustadtu w FPiołandji i 
dwóch radnych magistratu tegoż miasta, 
Sedermana, Bloma i Fricka za opór wła” 
dzy na sześć miesięcy więzienia bez ogra- 
niezenia w prawach obywatelskich. 

Blom skazany został zaocznie, a dwaj 
pozostali odpowiadali z więzienia. 


Wzburzenie w Konstantynopolu. 


KONSTANTYNOPOL, Dziś dopiero, 
po ogłoszeniu, że Turcja przyjmuje warun- 
ki pokoju, zaczyna się odczuwać wzburze- 
nie pewnej części ludności, a przedewszy- 
sikiem stronnietwa młodotureckiego. 

Wśród malkonientów wysunął się ha 
pierwszy plan bohater z wojny wiosko- 
tureckiej, Enver-bej, który na czełe oddzia- 
lu softów wtargnął do wewnętrznego dzie- 
dzińca W, Porty, przyezem urządzono ha- 
łaśliwą demonstrację przeciw warunkom 
pokoju, zwłaszeza z powodu odstąpienia 
Adrjanopola. 

Envej-bej oświadczył, że podanie się 
do dymisji obecnego gabinetu jest koniecz- 
nością. Żądano, aby wielkim  wezyrem 
mianowany został Machmud-Bzefket-basza, 
a Kalaa-bej ministrem wojny.—Ten ostatni 
jest—jak wiadomo—gorącym przeciwnikiem 
warunku odstąpienia Adrjanopola, który nie 
został zdobyty. 

Wzburzenie umysłów zaczyna się có* 
raz bardziej rozszerzać. 

WIEDEN. Z Konstantynopola telegra- 
fują: Enver-bej i były deputowany Dżami- 
bej, jeden z wybitnych członków stronni- 
ctwa młodotureckiego, wtargnęli na czele 
300 softów do wewnętrznego dziedzińca 
W. Porty, gdzie urządzili hałaśliwą demon- 
strację w chwili posiedzenia gabinetu, wo- 
łając: 

„Precz z rządem! Precz z gabinetem, 
który wydał na łup święte miasto Adrjano- 
pol, pozostające dotąd w naszem ręku“, 

Następnie thim domagał się natych- 
miastowej dymisji całego gabinetu, zwła- 
szcza w. Wwezyrn. 

PARYŻ. Wśród całej ludności panu- 
je oburzenie na mocarstwa za fałszywą i 
podstępną politykę względem Turcji. 

Największe wźburzenie panuje prze- 
eiw mocarstwom trójprzymierza, zwłaszcza 
Niemoóm, które przez kilka lat grały ko: 
medję przyjaźni dła turków. Jednakże w 
drugim rzędzie i mocarstwom  trójporozu: 
mienia zarzuca opinja turecka dwulicowość 
i zdecydowanie się na rację mocniejszego. 

Umierający kardynał. 

WIEDEN. Arcybiekup wiedeński kardy> 
nat Nagl, zanjdoje się w stanie besnadziej- 
nym i dziś opatrzony został ostatniemi sa- 
kramentami. 


Ostatnie telegramy. 


(r opra zdokia jj © „Gazety 


Rewolucja w Turcji. 
Wznowienie wojny (?) 


KONSTANTYNOPOL. Dokonany tu wees- 
raj zamach stanu miał przebieg następujący: 
Po południu odbywała się narada ministców 
nad tekstem odpowiedzi, jaka ma być wrę- 
©zona mocarstwom. Narada odbywała się w 
gmachu Wielkiej Porty, Obrady trwały już 
prawie dwie godziny, kiedy na ulicy Babay 
ukazał się tłum, złożony z. 400 osób, 

W tłumie niesiono chorągwie Proroka, 
na czele kroczyło ozterech duchownych. Za 
tłumem maszerował oddział żandarmecjj, strea- 
gącej pałacu Wysokiej Porty. Żandarmi de- 
myślali się zamiarów manifestacji, lecz za- 
chowałi się biernie, 

Tłum wtargnął na podwórzec Wysokiej 
Porty. W tej chwili nadjechał automobil, s 
którego wysiedli Kuwer-bej i Fulaat-bej. 
Tłum zgromadzony na podwórcu Porty wzniósł 
okrzyk: Precz z ministrami, precz z Kiami- 
lem-paszą—niech żyje wojna. 

W międzyczasie Bawer-bej wtarguął de 
sali obrad i zmusił} wielkiego wezyra do pe- 
dania się do dymisji. Wówozas i inni miai- 
strowie musieli natychmiast popiaać prośby o 
dymisję, które zaraz Fuwer-bej przedłośyt 
sułtanowi i wezwał go, aby dymisję w imie- 
niu organizacji Jedności i Postępu, przyjął 
i zamianował wielkim wezyrem Seida-Haleme, 
lub Machmuda-Szefketa-paszę. Euwer-bej sa- 
komunikował gmitanowi, że lud, zebrany preęd 
pałacem Wysokioj Porty oczekuje decyzji 
sułtann, 

Wówczas sułtan posłał swego sekretarm, 
aby przekonał się, czy istotnie przed pała- 
cem zebrał się lud, a kiedy sekretarz prey- 
niósł odpowiedź potwierdasjącą, sułtan prey- 
jat dymisją gabinetu i zamianował wielkim 
wezyrem Machmuda-Szefketa-paszę, Fitwet- 
bej wyszedł do zebranych tłumów i sakome- 
nikował im decyzję sultans; na co lud odpe- 
wiedział głośwemi okrzykami radości. 

KONSTANTYNOPOL. Utworzono no- 
wy prowizoryczny gabinet ministrów, kte- 
ry zaraz zebrał się na maradę. Narada 
trwała do późnej nocy, Wieczorem o g. 
8 nowy wielki wezyr, Mahmud  Szefket 
pasza wyszedł na balkon gmachu Wyso- 
kiej Porty i odczytał proklamację do ladu, 
która kończyła się słowami: Adrjanopol, 
albo śmierć, 

Tłum przyjął ją entuzjastycznie. Wszy- 
scy stoją po stronie młedsturków. 

Komendaetem i głównodowodzącym 
wojsk w Konstastynopolu mianowany ze- 
stał Enwerbej, 

KONSTANTYNOPOL, Komendant A- 
drjanopolą, Beikri za, nadesłał do byłe- 
go gabinetu Ki paszy oświadczenie 
przez telegraf iskrowy, że w razio podda- 
nia Adrjanopola, wysadzi w powietrze całą 
twierdzę, a z wojskiem pomaszeruje do 
Konstantynopola. 

PARYZ. Wiadomość o dokonanym 
w Konstantynopolu zamachu stanu wywo- 
łała tu wielkie wrażenie. Briand odbył 
natychmiast konferencję zzministrem spraw 
zagranicznych, Jonnertem. 

Do ambasadorów franeuskich w Lon- 
dynie i Konstantynopolu wysłano pośpie- 
sznie instrukcje telegraficzne. 

WIEDEN. „Zeit“ donosi z Bułgarji, 
że pomiędzy Berbją i Bułgarją stanął układ, 
mocą którego Serbja w razie wojny Buł- 
garji z Rumunją dn Bulgarji 4 dywizje 
wojska, zaś Bułgarja na wypadek wojny z 
Austrją, da Serbji 150,000 żołnierza. 

KONSTANTYNOPOL—W kołach turec- 
kich oświadczają, że armju turecka na linji 
pod Czataldźą jest zupełnie gotowa do 
walki i może w każdej chwili rozpocząć 
działania, 

KONSTANTYNOPOL—Nowy gabinet 
nie został jeszeze ukompletowany. Ma sią 
on składać z samych generałów. Kiamil 
pasza i wszyscy ministrowie jego gabinetu 
trzymani są pod strażą przez wojsko, 

KONSTANTYNOPOL — Zaprowadzono 
surową cenzurę na telegramy zagraniczne 
o przebiegu wczorajszych wydarzeń. 

BERLIN, Zamach stanu w Konstanty- 
nopolu wywołał tu wielki pesymizm. „Ber- 
liner Tagebl,* pisze, że rewolacja nie mo- 
gła być niespodzianką. W d. c. „Tagebl.* 
potępia politykę rządu niemieckiego, który 
chciał dokonać na Tarcji pospolitego wy- 
muszenia. Turcja musiała się bronić przed 
gwałtem. 

KONSTANTYNOPOL. Ministrem woj- 
ny i generalissimusem armji pod Qzatal- 
dźą zamianowany został Iszet pasza, jeden 
z najdzielniejszych generałów, który po- 
Diera? wykształcenie fachowe w Nieme 
czech. 


Skrzynka do listów. 


Bzanowny Panie Redaktorzel 


Uprzejmie proszę Sz. P, Redaktora o 
łaskawe zamieszczenie w swem poczytnem 
piśmie następującej wiadomości: 

Pragnąc przyjść z pomocą szlachetnym 
chęciom komitetu pemocy dla robotników 
pozbawionych pracy, ofiaruję na ten cel 
15% od czystego dochodu w moim testrze 
„Moderne“, poezynając od dnia dzisiejsze- 
go do piątku przyszłego tygodnia. 

Prosiłbym rówwież Sz, Komitet oby- 
watelski o wydelegowanie w końcu tygo- 
dnia kasjera, celem odbioru procentów. 

Łączę wyrazy szacunku i poważania 

K. Różański. 
dyrektor teatra „Moderney. 
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Sport. 


Tryumfy Zbyszka Cyganiewicza 
w Ameryce. 


Nowy Jork, w styczniu. 


„Jedność,* - czasopismo wychodzące w 
Baltimore donosi, że w tamtejszym teatrze 
Lyrie odbyło się 26 grudnia z. r. spotkanie 
Zbyszka I z franeuskim szampionem Cu- 
tlerem, 

"Teatr był przepełniony publicznością, 
która x raprężoną uwagą śledziła przebieg 
walki między dwoma siłaczami, Po 28 mie 
nutach Zbyszko pełożył poraz pierwazy swe- 
to przeciwnika, następnie zaś w 9 minutach 
przygwoździł go do materaca. 

Walka była bardzo iko prowadzona, 
Cutler, nie mogąc pokonać Zbyszka, pozwsłał 
sobie na różna dzikie wybryki, jak targanie 
włosów, kopanie, bicio ete., Zbyszko zaś nie 
pozostawał mu dłużnym i obaj zamiast pra- 
widłowych zapasów, popisywali się raczej 
walką na pięści. 

XIV dzień walk zapaźniczych. 


Pierwszy raz widziałem atlete, który był 

w stanie pastwić się uad Abergiem, a był to 
atleta Jaryinien, który wezoraj przez 20 
przyczem 
że ten 

nieroze- 


minut miotał Abergiem jak piłką, 
masażami tak osłabił kark Abergowi 
zeszedł z areny bez 
grano. 


sit Walki 


„GAZETA ŁÖDZKA"—24 stycznia 1913 roku, 
LLC ZZO OZ CZZZZZZZZZZC.Z2SZZCCKZLLO DLL DLOO... LL ..CCSCCCYCĆ zzz 


Pięknie walczący Thomsohu w 7 minut 
pięknie prewadzonej wałki pokonał Mo- 
singa, 

Sabatie pokonał ładnie 
Beberga w 4 minutach. 

Hansen położył Mila za pomocą neleonu 
podwójnego. 

Ciekawa walka Westegerdt Smita z Ti- 
gane została nierozegraną, 

Nadmienić także muszę że p. Pytlasiński 
w liście do naszego Redaxtora donosi że od 
dnia 18 b. m, przestał być sędzią przy wal- 
kach  zapaśniczych, odbywających się w 
oyrku, Jag. 

Gra z nicegraniczoną liczbą partnerów, 

Głośny petersburski szachista, p. E. A. 
Znośko Borowski, zapowiedział w Towarzy- 
stwie zwolenników gry szachowej w Warsza- 
wie seans jednoczesnej gry z nieograniczoną 
Jiczbą partnerów. 

W poniedziałek seans ten odbył się przy 
udziale 44 partnerów. 

Mistrz wygrał 21 partji (48 proc.), prze- 
grał 12 (27 prac.) i remizował 11 (25 
proc.). 

Następujący szachiści warszawscy wygrali 
z mistrzem: pp. Beltaitaman, M, Fiszlewiczj 
A, Fisziewicz, Karaffu-Kurbut, Koneplew, Ła- 
zowaki, M on, Prowalski, Bzteindorf, Wolf- 
son, Wołczenko i Żuchowiez, 

Remizowali: pp. Hufuagel, Haltrecht, 
Kelc, Kliszewiez, Klimiak, Kowarski, Kożu- 
chow, Skotnicki, Bawaremann, Wiński i Ża- 
biński (jun,), 

Nader interesujący seans, pierwszy tego 
rodzaju w Warszawie, trwał 7 godzin, od 
godziny 7-ej i pół wieczorem, prawie do 3-ej 
i pół rano. 


broniącego się 


Damski konkurs pływania we Lwowie, 

Pomimo zimnej pory odbył się we Lwo- 
wie konkurs pływacki dla dam, w skokach 
do wody palmę pierwszeństwa zdobyła 
panna Joanna Kellner, obek zaś niej wyka- 
zała wielkie postępy panna Waretja Wie- 
selthier, 
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Rozmaitości. 


Obiad do góry nogami. 

Wśród, różnych dziwactw, w jakich 
lubują się amerykańscy miljarderzy, wypra- 
wiając różne ekscentryczne zabawy, wyró- 
żnił się ostatnio obiad wydany przez panią 


Beruheimer, żonę jednego z bogaczów no+ 
wojorskich. 

Biesiadnikom, zaproszonym na ucztę w 
liczbie 28 osób podawano wszystko w od- 
wrotnym porządku. Obiad zaczął się od 
czarnej kawy, po niej pojawiły się bisz- 
kopty i sery, a oołe wykwintne „menu“ za- 
kończone zostało zupą z ostryg. 


Nr. 19. 


Goście siedzieli na stole, jedli na kree- 
Błach, a jedynem ustępstwem dla ich wy- 
gody było upiłowanie nóg stołu, że nawet 
osoby małego wzrostu mogły stopami 
gnąć do posadzki, u krzeseł nie podwyé- 
szono nóg. 


75, 40, 20 


962—8—1 


Stoelarnia 


Dobra okazjal jest do sprzedania 

w środku miasta warsztat stolur- 

ski w pełnym biegu, ze stałą klien- 
tel, istniejący od lat 10-ciu. 

Nabywca zostawi awój adres w 

administracji niuiejszego pisma 

pod adresem „Stolarnia'* 

966—3—8 


A 
ETEEGOEEELCTEREGIZNOBĘSEEE 


Składy apteczne pr. farmacji 


R. Włodarskiego 


Nawrot 54, 
Konstantynowska 75. 
POLECAJĄ: 

Środki weterynaryjne marki „E- 
walk’: Ostra maść, Pigułki od kasz- 
lu, Pigułki słabo czyszczące: Płyn 
restytucyjny, Pigałki silnie prze- 
czyszozające, Kit do kopyt, Maść 
na oczy, Maść na runy, Maść na rol- 
zy, Maść od liszaju, Maść od odpa- 
rzenia, Mydto karbolowe, kreolino- 
we, slarczane, Pastylki na apetyt 
dla psów, Przysypkę do ran, Tłuszcz 
uniwersalny na kopyta. Prospekt 
gratis, 956—2—3 


GEEERECEJBSBU EEGCEEDDPSEEEH 


s 15, 10, tysięcy 
i jeszcze Íl, 745 wygranych. 


W dn. 7 18 Lutego odbędzie się w Warszawie w Banku Państwa ciągnienie 

1-klasy 200 Loterji Królestwa Polskiego. z których każdy drugi numer wygry- 

wa. Niniejszym zawiadamia się Szam. Publ,, iż sprzedaję na stałe do wszyst- 

kich b-ciu klas i na klassy całe losy, 1/2 i 1/4 losów, nadto można brać udział 

w 1/8 i 1/16 części losu. Ceny bardzo przystępne i warunki bardzo dogodne 
proszę się przekonać. 


Z szacunkiem Kantor, J, Sz. Błaustain 
Łódź, Kamienna Nr. 3, z frontu 2 piętro. 
P. S. Sprzedaż odbywa się codziennie od godz, 4 po po poł, do 8 wieczór 


Warszawska miejska 
Szkoła położnicza 
Kurs roczny, opłata 100 rb, 
w 2 częściach. Zapis 
wych uczenic trwa cały rok, 
Liczba uczenic ograniczona. 


Rok szkolny. zaczyna się 1 kwietnia 1 
1 października, 
składa w w Wydziale Szpitalnym 


należy się zwracać po wszelkie wia- 
domości 


Swiadectwo szkoły daje prawo 
praktyki w całem państwie, 838 


€6446€€€2353589509B3399 6EG6 


e e 
Specjalista. 
W każdej rzeczy, oczywista 

Być dziś musi specjalista, 
Który jest już wyćwiczony, 
Jak to mówią, na wsze stro- 


Specjalista jestem taki 
Bo Szwstowa mam Ka= 


znacznie 


no- 
odania i 


dowody 


i po ustawę. 


ny, 


niaki! 


Roz 


k 


wychodzący w Warszawie pod redakcją 


Władysława Kopczewskiego. 


joczynając Il rok wydawnictwa redakcja rozszerza 
reść í ULA Moma przekształcając je z mie- 
godni 


sięcznika na dwut, 
Ismo staje się 


wany. Przez to pi 
największem pismem teatralnem połskiem 
a także jedynem, które obejmuje 


całokształt zjawisk i spraw teatralnych. 


Na treść pisma bowiem składają się artykuły nauko- 
we i literackie o teatrze i dramacie, sprawozdania i kore- 
spodencje nie tylko ze wszystkich teatrów polskich, sle i 


Pismo jest zarazem organem Związku Artystów i Ar- 
tystek Teatrów Polskich i specjalny dział poświęca oma- 
wianiu zawodowych i organizacyjnych spraw aktorstwa 
polskiego. 


Na prowincji 
Zagranicą 
Za odnoszenie do domu 10 kop. kwartalnie, 
Pojedyńczy numer 20 k, 


Adres redakcji i administracji 
Warszawa, Smolna 34, X tel. 280-92: 


„SMIECHU“ 


PODARARNOOODODROŁ 


Matro wiii io 5 


Łódzkiego Tygodnika satyryczno-humorystycznego, 
wychodzącego pod kierunkiem OBSCZYY x 
JANA PIOTROWSKIEGO. 


„Śmiech:! jest jedynem łódzkiem pismem 
satyryczno-humorystycznem. 

„ Śmiech” począwszy Od numeru sobot- 
niego wprowadził szereg ulepszeń w dziale 
ilustracyjnym i literackim. 
„Śmiech” zaprosił do współpracownictwą 
najlepszych polskich poetów-satyryków i hu- 
morystów, 

„Śmiech” oprócz rysunków oryginalnych 
zamieszcza reprodukcje rysunków takich mi- 
strzów, jak Beardsley, Rops, Goy'a, Kley i in. 
„Śmiech” odbijany jest obecnie na 
lepszym papierze. 
„Śmiech”, począwszy -od numeru pią- 
tego zamieszczać będzie barwne ilustracje. 
„Śmiech”” wyda szereg numerów specjaln. 
Po porozumieniu się z Redakcją „Gazety Łódzkiej“, 
dla prenumeratorów tego pisma ustanawiamy zniżoną 
renumeratę ioi z odnoszeniem 
R miesięczną 28 k 0 p l ej 6 k do doma, 

Administracja „Śmiechu“ Przejazd fir. 1. 
Cena pojedyńczego numeru kop. 10. 


MOM 


Ogloszenia drobne. 


Zaproszenie do przedpłaty na rok 1913 na Dy bilardy są do sprzedania w 


ŚWIAT TEATRALNY 


dobrym stanie 
glowy, 
ai c 
Ds *zsejacia przy rodzinie 1, 2 i 
3 pokaje z meblami, lub bee, 


iramidkowy i krę- 


abjanice, Długa 51 


A ogrzewaniem i elektryczne eświe- 
DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRALNYM tleniem, Cegielniana 36 m. 7, ćrugi 
dom od ul. Piotrkowskiej, 8296-5-1 


porteniany pianina, nowe, używa- 
ne, gramofony, najtaniej na raty poleca 
Chodkowski Mikołajewska 25. sh 

911—6— 


„ oraz wprowadzając dział ilustro. Kspstencja 


paszport, wydany z 


potrzeby stróż, wiahomość: Andrze- 
ja 37, u stróża. 9156—3—8 


otrzebna ugontka (pnuna) do 
sprzedaży artykułu spoży wozogo. 

Pensja i prowizja. Oferty pod „M. 33% 

Gazeta Łódzka. 906 


potrzebny do składu aptoczaego 


i dasta War: Kra- x zogranieznych, plany i projekty inscenizacji, pamiętniki służący 18-letni z dobremi reko- 
Ea Braedmieście. mr 00 tamże i waporaienio, beletrystyka, obszerna ERA ruchu tea- mendacjami; Wiadomość w admi: 
e tralnego polskiego i obcego, przegląd prasy i t. d. stracji, « 020—8—3 


Retuszerzy potrzebni do portro- 
tów. Oferty proszą składać w Ad- 
ministracji Gazety dla „Retuszer”, 


Przedpłata na „Świat Teatraly* wynosi: 925—2—2 
Członkowie tanisława Rudnicka zgabiła 
u Rocznie Półrocz. Kwart, Związku kartą od paszportu, wydaną z fabr. 
W Warszawie 4 rb — k. 2 r — k 1— k. otrzymują Albrecht Gampe, Pańska 129. 927-1 
4 rb, 80 k. 2 r.40k. 120 k. pismo bez- 
B rb, 40 k. 2r. 70 k. 1.35 k. | płatnie. lowany pokój z oddziełnem 


U" 
w 
lub d wóch pań, może być z całodzien- 


nem utrzymaniem, 
na prawa, 


928—8—1 


lerenika Kurkowska zagubiła 
paszport wydany z gminy Sujki, pow. 
kutnowskiego, 918—3—8 


Zaginąt paszport na Imie Romual- 
da Słuwika, wydany z Warszawy. 


9148-85 


Kowalska zgubiła 
m. Balków, 
pow. łęczyckiego gub, kalisk, 919-3- 


== 
c A GZW 


em do wynajęcia dla jednej, 


Pańska 46 oficy- 


930—8—1 
PERFEKT“ Ma specjalność—przy butel- z - a rb, 350 do sprzedania kawi 

U Y . pi a 
uznany przez najpowaźalejszych che- sM BMS Hygjena twarzy i rąk. "TWE ia z dwoma bilakdami tanio by, 
mików jako nieszkodliwy 1 najlepszy 
środek do prania bielizny. Żądać 


iadomość Konstantynowska 
928—2—1, 


| 
paesi „SIMI”” (PL Y N) Tdelikatnia skórę, 


sławy leczy radykalnie i 
F usuwa wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 
p Nadaje twarzy piękność 1 urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 
Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przesyłką—można markami. 


zyć k T . 
SARTRE A „ZE BOU Z potio AE 
stępcy we wszystkich miastach po- 78 


szukiwani. Główny skład: G66666 


lombardowy. wy- 

[912 roku. Wa- 
Łódź, ul. św. Karola 26 

33-52-2 W. KNAPSKI. 


COLOLOLODOOOC 


„MODERN 


Krótka N£ I. 


Krótka Mż í. 


Dziś w piątek ostatni raz. 
W górach Bajkału — Natura. e 


OSKA RZON Y 


Tygodnik ilustrowany —wyd. ost. doby. 


Mal program: P L E M I Ę K A I N a dramat w 3-ch aktach. 


o99999999"$99999999 


99 Dziś ostatni dzień wspaniałego programu 


Prawo 


RF 45. 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 


Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 


Choroby ©czu Dr. B. DONCHIN 
Choroby mosa, uszu i gardła Dr, C. BLUM 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


Pierwsza Lecznica lekarzy 
dla przychodzących chorych 


Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCEWASSER od 10 — 11 i 4:/, — 5'/, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. 


specjalistów 


M~ Szynk śmierc 


UWAGA. Do obrazów przygrywa koncertowy kwartet pod dyrekcją znanego skrzypka Warszawskiej Filharmonji p. WAGHALTERA. 


W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 


1—2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 


ORZESZE | 


nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska NR 144, róg Ewangelickiej, 


wejście również od Pwangelickiej M 2. 


Telefonu Nè 9-41, 


Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie i fotografowanie wnę” 


trzności ciała 


promieniami Roentgena). 


wiatło-leczniczy (chor 


roby włosów) i Laboratorjum asd data u Badaniekrwt 


na syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrlich—| 


ata 606), Gabinet 


elektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pasumatyczny podług 
). 


prof, Zabłud wsklego—niemoc_płciowaj 


odziny przyjęcia: od 


godz. 8—2 rano i B—9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia, 


Dr. L PRYBULSKI 


Ulica Południowa Mi 2. 
Telefon M 18-50. 
Choroby skórne, włosów, wo» 
neryczne, moczopłciowe i nios 
mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
~ HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 1526 


GEŁ6DBDYNEGESDZDDEEEEGEGGE 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Prayjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wierz, dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 


999999 


PR 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 50. 
Telefon 26-81. 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che- 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo» 
płciowych, wody, mleka i t. d. 

283— 


0339323>333933393030393593339 
Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska N: 120. 


Przyjmuje od g, 11 — 12 rano i od 6 

aaro EPO pó Bo 

w niedzielę i święta od 10—11 rano 
651—12—41 


GOG6666 


Redakżor i wydawca: Jam Crodeku 


codziennie od 1—2 po poł. 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 
Niedziela, piątek, sorota od 1 — 2 po południu. 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, miedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. 


Porada 50 kep. £ 


Przejazd Ne 8. 


(| Dr, Frncież Soialkiowicz 


(senior) 
mieszka obecnie na ulicy Prze= 
jazd 8, frout, I piętro. 
Telefon I7-i4. Na 
Godziny przyjęć: 9 i pół do 11 r 
i od 6 do's wieczorem. 484—1 


BSECREOELEGESĘEEGEECW OEG 


Dr. Rosenblatt 


Łódź, Piotrkowska Ne 35, 


Telefon 19-84, 


Choroby uszu, nosa i gardła. 
Od 10 — 11 r. i 5 — 7 po poł, wni e 
dziele od 10—11 r. 117—2—4 


R33>935333B99332334325533D30 


Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe, 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przeliaiany materji (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. d,) 

Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjam własnem. Od 11—1 

rano i od 5—7 i pół po południu, 
B3>393359323355393309393530303939380 


ir. 3. filierston 


Zawadzka 12. 
Choroby skóry, włosów i wener: 
(stosowanie 606 wśródżylnie). 
tyku lekarska. Przyjmuje od 42 — 2 
i 5—8. Panie od 4—5 (osobna pocze- 
kalnia), w niedzieię do 4 po południu 


33>935333535936330366€€33299 


czne 
osme- 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
ul. Cegielniana 14 
od 11—1 i 5—7Y, 


Niebywały program 


wspa= 

niały 
dramat 
w 3 cz. 4 


W cudzych piórkach—ameryk, komedja. 


Dramat w 8-ch częściach 
dlugości 1200 metrów. 


Dramat w 2-ch częściach długości 1000 metrów. 
L W jaskini apiszów. 
IL W szale miłości. 


miłości 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ" 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem. 


Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia- 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki*, którzy 
opłacili całoroczną iprenumeratę za „Jutrzenkę* 
w kwocie rubli 2. 


Album Jana Matejki nabyć można w ad- 
ministracji „Gazety Łódzkiej”, ul, Przejazd Nr. 1. 
Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 


3 Da pretmmeraigów „Gazety. Łódzkiej” rok, 1. 


AN 


A Ni 
W wa ; 
y 
W O a a W 
W ‘iy 
Ww Dzielna Ne 4. Telefon Ne 14-99. N/ 
M poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKOWE. W 
Ń/ WIĄZANKI PODROŻNE, BUKIETY, KOSZE I WIEŃCE W 
X Wykonanie gustowne, ceny nizkie. Ź 
AN FILJE: ZA No 13. W 
PN rska No 7. dy 
KK Główna Ne Bl. W 
N Piotrkowska No 76. W 
A Piotrkowska No 309 (Górny Rynek). W 
> A 
NIESESESSGECZEGGEEL POZ 
PZZZZZAZORORERARZAZAZRZZNY 
ś Po | 
X j R 
i Zarys kosmologii. ; 
8 sz 
X (Zebrał i strościł M. WIELKOPOLANIN.) # 
X TWORZENIE się ŚWIATA | UKŁAD SYSTEMU R 
M PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- R 
M ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW p 
u, s u NOWSZYCH. : o wg 
A WYKŁAD POPULARNY. is WYKŁAD POPULARNY. 4 
X me Dia prenumeratorów „Gazety Łódzkiej” R 
X po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. 8 
% u 


REKERERAWRÓRAORWEWERKKKKKWÓ | 
W tłoczni Jana Grodka, Widzewska Xi06ą 


